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Uchwały Rady Naczelne] 
Stronnictwa Narodowego.

Już podaliśmy krótką wiadomość o obradach 
Rady Naczelnej Stron. Narodowego, odbytej w dniu 
27 listopada w Warszawie. Obecnie podajemy 
□chwały, które są niejako drogowskazem dla opinii 
narodowej w chwili obecnej.

Rada Naczelna po rozpatrzeniu sytuacji poli­
tycznej stwierdza, że zarówno położenie zewnętrzne, 
jak i wewnętrzne Polski nakłada na Stronnictwo 
Narodowe duże obowiązki.

Sytuacja m iędzynarodow a.
Sytuacja międzynarodowa uległa poważnym 

zmianom przez w zrost potęgi n iem ieckiej, 
przez zaostrzen ie  się sprawy żydowski*»] 
i s ta le  zw iększanie s ię  zasobów  sil i energii 
szeregu narodów. N iem cy przez przyłączenie 
Austrii i terytoriów, należących dawniej do Cze­
chosłowacji, a zamieszkałych przez Niemców, nie 
tylko znacznie rozszerzyły swe granice i uzyskały 
poważne powiększenie ludności, lecz włączyły 
Czechosłowację do obszaru swych w pływów  
gospodarczych i politycznych, a przez Czechosło­
wację uzyskały drogę do ekspansji na południowy 
wschód, co znakomicie zwiększa ich możność od­
działywania na stosunki gospodarcze i polityczne 
na całym obszarze Europy środkowej i wschodniej.

Polityka Niemiec i Wioch, zmierzająca do 
ca łk ow itego  u su n ięc ia  Żydów  z terytoriów 
tych państw, zaostrzenie sprawy żydowskiej na 
Węgrzech i w Czechosłowacji stawia na porządku 
dziennym zagadnienie em igracji żydow skiej 
z Europy i prowadzi do zrobienia ze sprawy y- 
dowskiej zagadnienia międzynarodowego, co z kolei 
w ym aga od P olsk i w ejścia na drogę stanow ­
czego i całkow itego rozwiązania spraw y ży­
dow sk iej u siebie przez odpowiednie prawodaw­
stwo i nacisk na Żydów, by stopniowo opuszczali 
terytorium państwa polskiego.

Prądy narodowe ogarniają narody naszego 
kontynentu, co prowadzi do wzmożenia dynamiki 
gospodarczej i politycznej państw i do powiększe­
nia ich potęgi wojskowej. To zaś zmusza naród 
polski do tego, by dotrzym ał kroku innym , 
państwo zaś, by było zdolne do współzawodnictwa 
□a terenie gospodarczym i politycznym oraz po­
siadało odpowiednie siły zbrojne.

Położen ie w ew n ętrzn e kraju.
Tymczasem trzeba stwierdzić, że odrodzone, 

państwo polskie w ciągu dwudziestu lat istnienia 
mimo tego, że prądy narodow e w Polsce są 
daw niejsze niż w innych krajach i wyżłobiły 
głębszy nurt w duszach Polaków, zapóźniło się, 
w porównaniu z innymi państwami europejskimi, 
w swym rozwoju i przystosowaniu się do nowo­
czesnych warunków bytu.

Między rządem a społeczeństwem w Polsce 
zachodzi stosunek inny niż u tych narodów euro­
pejskich, gdzie rządy są wyrazem dążeń i prą­
dów  narodowych.

W dalszym ciągu Rada Naczelna stwierdza, że 
ograniczenie szeregu praw społeczeństw a do 
udziału w  życiu publicznym  wywiera wpływ 
□a poczucie prawne narodu. Rada Naczelna oma­
wia dalej rolę obecnego Sejmu i Senatu, wybra­
nych na podstawie ordynacji wyborczej, która od­
suwa od decydującego głosu opinię narodu. W 
dalszym ciągu rozolucji czytamy:

Kryzys gospodarczy zaznaczył się w Polsce 
silniejszym niż gdzie indziej spadkiem wytwórczo­
ści. Polska dźwiga się z kryzysu i przystosowuje 
się do nowych warunków wolniej niż inne kraje.

Do czego m usim y dążyć?
Wobec wskazanego wyżej położenia na tere­

nie międzynarodowym i wobec stanu wewnętrznego 
naszego państwa należy:

1) Wzmóc usiłowania i pracę, zmierzającą do 
załatw ien ia  sprawy żydowskiej w  Polsce, 
a więc organizować opinię publiczną, pogłębić zro­
zumienie gospodarczego J  politycznego znaczenia

sprawy żydowskiej, doprowadzić do pozbawie­
nia Żydów praw politycznych, dążyć do usu­
wania ich z terytorium państwa polskiego, a tym­
czasem konsekwentnie usuwać ich z w ojska, 
służby państw ow ej oraz sam orządowej, nau­
czania, wolnych zawodów, życia gospodarczego 
i kulturalnego narodu. W tym celu zużytkować 
samorządy i wszelkie organizacje społeczne.

2) Dążyć do przywrócenia siłom społecznym 
— więc organizacjom i instytucjom społecznym — 
możności samodzielnego działania. Rozszerzyć 
zakres uprawnień i możności działania samorządów, 
zapewnić warunki swobodnego działania dla związ­
ków i stowarzyszeń we wszystkich tdziedzinach 
życia.

Tu rezolucja wspomina o polskich tradycjach 
dziejowych i właściwościach psychicznych narodu, 
przeciwstawiając je pewnym metodom rządzenia; 
w dalszym ciągu rezolucji czytamy :

Dążyć do właściwego zabezpieczenia in te re ­
sów rolnictwa, przede wszystkim zapewniając mu 
pełną opłacalność, a to przez osiągnięcie równo­
wagi cen produktów rolnych i przemysłowych. 
Zmienić również należy i to stopniowo przebudowę 
ustroju rolnego, która zasadzać się winna na two­
rzeniu zdrowej i samodzielnej warstwy średnich 
i drobnych gospodarstw, będących podstawową 
siłą wytwórczą i społeczną narodu. Uważać przy 
tym należy, aby ziemia nie znajdowała się we 
władaniu obcych, ale stopniowo przechodziła 
w ręce polskie.

(Dokończenie nastąpi).

Mowa p. wicepremiera 
na posiedzeniu Sejmu.

P. w iceprem ier Sprzeciw dalszem u oddłużeniu 1 
rolnictwa, a za kredytam i hipotecznym i.

15-le tn i plan inw estycyjny.
W piątek o godz. 10,30 przed południem od­

było się pierwsze w sesji budżetowej posiedzenie 
pełnego Sejmu, poświęcone głównie pierwszemu czy­
taniu preliminarza budżetowego na r. 1939 40. 

P rzem ów ien ie  p. premiera.
Po załatwieniu wstępnych formalności zabrał 

głos p. premier Składkowski i oświadczył:
„Wysoka Izbo! Witam w imieniu Rządu 

Rzeczypospolitej Was, panowie posłowie, moi ko­
ledzy, zebrani w dniu otwarcia sesji parlamentar­
nej, a więc okresu ciężkiej, odpowiedzialnej i wytę­
żonej pracy dla Państwa.

Do pracy tej powołały Was, Koledzy, najszer­
sze masy ludności, jakie dotychczas brały udział 
w wyborach w Polsce Odrodzonej 1 Na 17 milio­
nów uprawnionych do głosowania obywateli Rzeczy­
pospolitej, przeszło 11 milionów oddało w Wasze 
ręce zaufanie całkowite. Są to ilości, dotychczas 
w Polsce nienotowane.

Powitanie moje nie może być gołosłowne. W 
imieniu Rządu ofiaruję Wysokiej Izbie lojalną, ucz- i 
ciwą i szczerą współpracę, odpowiadającą wyso­
kości Jej zadań.

Wierzę głęboko, że drogą linii wytycznej, gdzie 
zawsze zejdą się nasze myśli, będzie droga testa­
mentu Piłsudskiego. Jest to wytyczona, niezawod­
na droga, na której Polska, w myśl wskazań Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Śmigłego- 
Rydza, znajdzie miejsce godne Jej w dziejach na­
rodów.

P rzem ów ien ie  p. w iceprem iera.
Kredyt hipoteczny dla rolnictw a.

m  Blisko trzygodzinne przemówienie wygłosił I 
następnie p. wicepremier Kwiatkowski. Scharak­
teryzował w nim przemiany, dokonane w Polsce w 
ciągu lat 20, a w szczególności osiągnięcia gospo­
darcze ostatnich 3 lat, po czym przeszedł do pla­
nów działalności rządu na przyszłość.

3  W tej drugiej części przemówienia dwa ustępy 
zasługują na szczególną uwagę.

Jeden z nich dotyczył odbudowy rynku  
kredytow ego drogą przywrócenia zaufania oraz 
stworzenia kredytu, dostosowanego do obecnej 
sytuacji i przystosowanego zwłaszcza dla drob­

nego rolnictw a. Co do oddłużenia rolnictwa p. 
wicepremier jest gotów uczynić wszystko, by n ie  
dopuścić do m asow ych licytacji, ale n ie  m oże 
s ię  zgodzić na dalsze pogłęb ian ie oddłużenia 
dla kilku procent w arsztatów , nie posiadających 
zdrowej podstawy i skazanych na przejście w inne 
ręce. Rząd zamierza wnieść jeszcze w ciągu sesji 
obecnej do Sejmu projekt ustawy o nowym kre­
dycie hipotecznym dla rolnictwa. Pożyczki te bę­
dą udzielane na 25 lat z tym, że pełna rata amor­
tyzacji będzie wynosić 5 proc. w stosunku rocz­
nym. Będzie to wymagało wstawienia w budżecie 
30 do 50 milionów złotych.

15-letn i plan inw estycyjny.
Nawiązując do wniesionej świeżo ustawy o do­

tacji ua FON oraz na inwestycje w okresie od 
1939 do 1942 r. p. Wicepremier oświadczył, że jest 
to początek realizowania 15-letniego planu inwes­
tycyjnego, podzielonego na pięć planów trzyletnich. 
W każdym z tych planów będzie jeden dział głów­
ny, któremu poświęci się 60 proc. preliminowanych 
sum. W okresie pierwszym owym dominującym 
zadaniem jest rozbudowa poten cja łu  obronnego. 
W okresie od roku 1942 do 1945 na plan pierwszy 
wysuną się inwestycje komunikacyjne, w okresie 
trzecim (1945—1948) ośw iata  ludow a i rolnictwo, 
w czwartym (1948—1951) uprzem ysłow ien ie kra­
ju  i urbanizacja, wyrażająca się w ostatecznej 
polonizacji struktury miast. Ostatni okres poświę­
cony będzie ujednostajnieniu struktury gospodar­
czej w Polsce, zatarciu granic między Polską A 
i Polską B.

Po przemówieniu p. Wicepremiera i odczytaniu 
interpelacji posiedzenie zamknięto. Następne od­
było się w sobotę o godz. 10 rano. Rozwinęła się 
na nim dyskusja nad ekspose rządowym, poza tym 
Sejm miał dokonać wyboru komisji budżetowe 
i innych i odesłać do nich w pierwszym czytaniu 
preliminarz budżetowy oraz inne wniesione przez 
Rząd projekty ustaw. _____

O w ie lk i p lan .
Pod powyższym nagłówkiem pisze o koniecz­

ności wielkiego planu aktywizacji narodowego 
życia gospodarczego „Wieczór Warszawski*.

„Trzeba powiedzieć jasno i otwarcie, że Polsce 
potrzebny jest n ie  ty lk o  p lan  m ały , polegający 
na konsekwentnej rozbudowie COPu. Jeżeli mamy 
sprostać stojącym przed nami zagadnieniom dzie­
jowym, musimy zdobyć się na wielki wysiłek 
podniesienia potencji Polski we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego. Kto nie zamyka 
oczu na sukcesy gospodarcze szeregu państw 
realizujących od lat odważnie wielkie plany go­
spodarcze, kto uwolnił się od tchórzostwa doktry­
nerskich formuł, ten wie doskonale, że Polska 
może się zdobyć na wielkie osiągnięcia, nieustę- 
pujące osiągnięciom Niemiec, Włoch czy Ameryki“.

D oniosły  projekt nowej ustawy 
kartelow ej.

Warszawa. Wniesiony do Sejmu przez mini­
stra przemysłu i handlu projekt nowej ustawy kar­
telowej, przyjętej na ostatnim posiedzeniu rady 
ministrów, wprowadza zasadnicze zmiany w dotych­
czasowym stanie prawnym w stosunku do karteli.

W przyszłości będą mogły legalnie istnieć 
tylko takie kartele, które nie tylko nie zagraża­
ją dobru publicznemu, ale które przynoszą gospo­
darce narodowej konkretne korzyści, wskazane 
wyraźnie w samej treści umowy kartelowej.

Kartele, obecnie istniejące, będą musiały w za­
kreślonym czasokresie dostosować się do tego 
□owego wymogu, gdyż w przeciwnym razie ulegną 
rozwiązaniu.

W związku z tym zmienia się dotychczasowy 
deklaratoryjny charakter wpisu do rejestru karte­
lowego na konstytutywny, uzależniając powstanie 
kartelu od uprzedniego zgłoszenia do rejestru kar- 
telowego.

18 000 aresztow anych.
Bukareszt. Fala aresztowań przeszła w ciągu 

kilku ostatnich dni nad całym krajem; podobno 
dotychczas aresztowano 18 000 zwolenników roz­
wiązanej „Żelaznej Gwardii*.



Należy zaham ow ać napływ Zydlów 
na Pom orze.

Zarząd Główny Związku Towarzystw Kupiec­
kich na Pomorzu na posiedzeniu w dniu 28 listo­
pada rb. jednomyślnie powziął następującą rezolucję:

»Znane wydarzenia na terenie międzynarodo­
wym spowodowały, źe polskie' ziemie zachodnie, 
a w szczególności Pomorze oraz Gdynia zagrożone 
zostały silniej niż kiedykolwiek niebezpieczeństwem 
osiedlenia się wielkiej liczby niepożądanego ele­
mentu żydowskiego, który tylko z paszportu po­
czuwa się do przynależności polskiej. Kupiectwo 
pomorskie, dążąc od lat systematycznie do unaro­
dowienia życia gospodarczego, zaniepokojone w naj­
wyższym stopniu tymi objawami, stwierdza, że 
struktura gospodarcza Pomorza, jako bezpośred­
niego zaplecza naszego dostępu do morza nie mo­
że być terenem infiltracji wpływów obcych, w 
szczególności zaś żydowskich. Związek Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu zwraca uwagę na powyż­
szą okoliczności apeluje do czynników rządowych o 
natychmiastowe podjęcie wszelkich środków w celu 
zahamowania niebezpiecznego dla Pomorza objawu 
masowego napływu żydostwa — a to na drodze 
jak najszybszej translokacji żydostwa na specjalnie 
do tego przeznaczone tereny w głębi kraju.

Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 
pozwala sobie zwrócić w tym względzie uwagę na 
obowiązujące przepisy rozporządzenia o ochronie 
pasa granicznego, które pozwolą na szybką i sku­
teczną realizację wysuniętego wyżej postulatu.”

Rezolucja powyższa jest wyrazem głębokiego 
niepokoju, jaki nurtuje opinię społeczną Pomorza 
w sprawie tak ważnej jak należyta ochrona Po­
morza, jako ziemi przygranicznej.

W Zakopanem podpisano dokumenty, 
u stalające now ą granicę polsko-słow acką.

W ub. środę delegacja polska oraz delegacja 
słowacka podpisały w Zakopanem protokół, usta­
lający granicę polsko-słowacką.

Pogrzeb śp. mjr Rago.
Warszawa. Dnia 1 grudnia odbył się uroczysty 

pogrzeb śp. majora Rago, poległego na polu chwa­
ły w dniu 27 listopada od kuli czeskiej na prze­
łęczy zakarpackiej.

Pogrzeb stał się wielką manifestacją. Po na­
bożeństwie żałobne przemówienie wygłosił ks. sen. 
Machay, podnosząc, że ofiara, jaką złożył mjr Rago, 
rozpali w sercach ludności tych ziem ideę wielkiej, 
silnej Polski i niezłomną wolę gotowości złożenia 
w każdej chwili ofiary z życia za Polskę. Kondukt 
prowadził ks. biskup Gawlina w asyście licznego 
duchowieństwa. Za trumną postępowała rodzina 
i przyjaciele zmarłego, generalicja, korpus oficerski 
i niezliczone tłumy publiczności. Pogrzeb ś. p. 
mjr Rago odbył się na koszt państwa.

2 m llony na wybory.
Warszawa, 8.12. Na porządku dziennym dzisiej­

szego posiedź. Sejmu miano wnieść rządowy projekt 
o kredytach na wydatki wyborcze. Jak głosi 
projekt rządcwy, wybory do Sejmu i beuatu kosz­
towały 1 mil. 980 tys. zł.

Z aw ieszen ie  w ykładów  na U niw ersytecie  
Warszawskim.

Warszawa. Ostatnio zarządzeniem rektora 
zawieszono aż do odwołania wykłady na wszyst­
kich wydziałach Uoiwersytetu J. P. w Warszawie.

Zarządzenie to spowodowane zostało powtarza 
jącymi się ostatnio coraz silniejszymi manifestacja­
mi antyżydowskimi, doprowadzającymi do zajść na 
uczelni.

Zerwanie stosunków  m iędzy Hiszpanią 
i Belgią.

Stosunki dyplomatyczne między czerwonym 
rządem hiszpańskim a rządem belgijskim zostały 
zerwane. Rząd w Barcelonie odwołał swego posła 
w Brukseli. Przyczyną odwołania była decyzja 
Belgii nawiązania stosunków handlowych z rządem 
gen. Franco.

N IEG O DNY.
— Najzupełniej! Rozumiem dobrze delikat­

ność pana Bergmansa i będę Ją umiał oceuić. 
Cieszy mnie, że z tak dziecięcym posłuszeństwem 
poszłaś pani za jego wskazówką; doznałem nie­
słychanej ulgi, dowiedziawszy się całej prawdy. 
Wiedz bowiem, miss Edyto, źe jesteś dla mnie 
tak d ro g ą !

Przez chwilę zdawało się, jak gdyby chciał ją 
przycisnąć do serca; już chciał wyrzec jakieś 
słowa, których by potem nic nie zatarło w życiu, 
lecz oprzytomniał nagłe i gwałtem cisnące się 
oświadczenie skonało mu na ustach.

Nagle zdaleka, na zakręcie drogi, mignęła 
jasna sukienka Pauli. Przychodziła ona do parku 
na prośbę Franciszka. Wiedząc o tym, że go szu­
kała, podniósł się spiesznie z miejsca i rz ek ł:

— Muszą już odejść, Paula mnie oczekuje, ale 
nie zapominaj pani, że odtąd nie wolno ci się już 
oddawać posępnym myślom, a nade wszystko za-

Przedłożenle  finansow o-gospodar­
cze  rządu w sejm ie.

1 miliard 200 mil. na obronę narodową
2 miliardy w ciągu 3 la t na inwestycje.
Warszawa. Na piątkowym posiedzenia sejmu, 

poza pierwszym czytaniem projektu ustawy skar­
bowej i preliminarzem budżetowym na przyszły 
rok, podczas którego przemawiał wicepremier 
Kwiatkowski, odbyło się pierwsze czytanie czterec 
rządowych projektów ustaw.

„ Ustawa pierwsza dotyczy dotacyj na inwesty­
cje na rzecz Fund. Obrony Naród, i inwestycyj 
funduszów państwowych w okresie od 1 kwietnia 
1939 r. do 31 marca 1942 r. Ogólna suma, jaka 
ma być przeznaczona na te wydatki, sięga 2;mi- 
liardów »złotych, z czego 1.200.000 zł przeznaczony 
będzie na Fundusz Obrony Narodowej, a 800 miło. 
złotych na rozmaite inwestycje. W szczególności 
na elektryfikację — 70 miln. zł, gazyfikację — 30 
miin., na inwestycje morskie — 15 miln., na budo­
wle wodne, śródlądowe — 75 miln., na melioracje 
wodne w rolnictwie — 30 miin., na inwestycje, 
związane z usprawnieniem obrotu artykułami rol­
niczymi — 16 milionów, na budownictwo państwo­
we — 50 miin., na inwestycje P,K.P. — 210 miln., 
na inwestycje w przedsiębiorstwie Poczta Polska 
i Telegraf — 45 miln., na budowę i utrzymanie 
dróg i mostów — 200 mila. oraz na budowę i po­
moc kredytową z funduszów reformy rolnej — 60 
milionów.

Ustawa upoważnia ministra skarbu do prze­
prowadzenia w kraju i zagranicą operacyj kredy­
towych do wysokości 1 20 000.000 zł na pokrycie 
wydatków na Fundusz Obrony Narodowej oraz do 
łącznej wysokości 285 miin. zł na pokrycie kosz­
tów inwestycyj, uczynionych w pięciu początko­
wych punktach.

W uzasadnieniu do tej ustawy mówi się, iż 
dotychczasowe doświadczenie przy wykonywaniu 
ustaw inwestycyjnych w latach 1937-38 wykazało, 
że jednoroczne, a tym bardziej 1 miesięczne, jak 
ostatnia, ustawy inwestycyjne i plany inwestycyj­
ne powodują błędue nastawienie w poszczególnych 
wypadkach i nie pozwalają na ścisłą koordynację 
zamierzeń inwestycyjnych.

Druga ustawa dotyczy przedłużenia obniżki 
komornego. Trzecia ustawa dotyczy zmiany roz­
porządzenia Prezydenta R. P. o ograniczeniu nad­
miernych wynagrodzeń w przedsiębiorstwach, 
Ustawa ma na celu ukrócenie nadmiernych pensyj 
dyrektorów i prezesów spółek akcyjnych.

10 m niejszych m iast Pom orza w dniu 4 grud­
nia wybierało rady m iejsk ie.

W niedzielę, dnia 4 grudnia br. w 10 mniej­
szych miasta ih  obyły się wybory do rad miej­
skich, a mianowicie w Tucholi, Chełmży, Łobżenicy, 
Mroczy, Koronowie, Solcu Kujawskim, Kcyni, Łasi­
nie, Gniewkowie. Niebawem dowiemy się o ich 
wynikach.

Stosunek między Francją i W iocham i
uległ znacznem u pogorszeniu.

Na zebraniu Wielkiej Rady faszystowskiej 
włoski miu. spraw zagr. Ciano wygłosił przemó­
wienie, w którym wspomniał o Tunisie jako o ob 
szarze, do którego Włochy mają prawa.

Manifestacje przeciw Francji w Rzym ie.
Londyn. Donoszą z Rzymu, że po ostatnim 

przemówieniu min. Ciano oa posiedzeniu Wielkiej 
Rady Faszystowskiej doszło do ostrych demonstra- 
cyj przeciwko Francji. W parlamencie wznoszono 
okrzyki, żądając Tunisu i Korsyki.

Demonstracje te odbiły się natychmiast sto­
krotnym echem w całym mieście. Wielkie tłumy 
przed pałacem na pi. Weneckim wznosiły okrzyki: 
„Oddajcie Sabaudię, oddajcie Niceę!”

Wiadomości o demonstracjach wywarły bardzo 
ujemne wrażenie w Anglii, zwłaszcza w miarodaj­
nych kołach politycznych, które wyrażają wątpłi 
wośei, ezy dojdzie dd skutku zapowiedziana na 10 
stycznia wizyta Chamberlaina i Halifaxa w Rzymie.

pominąć, źe masz we mnie najwierniejszego przy­
jaciela. Czy mi to przyrzekasz, Edyto ?

Przychylne skinienie głową było całą odpo­
wiedzią ze strony Amerykanki.

Edyta nie poruszyła się z miejsca, spogląda­
jąc z osłupieniem za odchodzącym. Nagle twarz 
jej rozjaśniła się nowym życiem, szyderstwo i nie­
wypowiedziana gorycz wykrzywiły jej usta, zapła­
kane oczy zaiskrzyły się dziko i zawołała:

— A więc on mnie kocha 1 Tak, mnie tylko 
a nie Paulę. A jednakże nie do mnie to, nie do 
biednej płatnej towarzyszki, cudzoziemki, zwróci 
ou kiedyś te słowa: »Czy zechcesz być moją żo­
n ą ? ” O ! nie, usłyszy je bogata dziedziczka, miss 
Edyta może tylko posłużyć za zabawkę. Gotów 
on jest zdradzić dla pieniędzy nawet własne serce. 
Tak, dia pieniędzy! dlatego zamka, który ta świę 
ta Paula umiała sobie zdobyć za pomocą kłamstwa 
i podstępu, a przecież kłamstwa ona tak nienawi­
dzi. O! czyliż ci dobrzy, poczciwi, święci ludzie 
są lepsi niż... niż...

Przycisnęła rękę do rozpalonych skroni i pu­
ściła się w najgęstsze zarośla.

Kiedy w parę minut później Franciszek wraz

Odezwa Komitetu Organizacyjnego
»Tygodnia Propagandy Przem ysłu, Handlu 

i Rzem iosła P o lsk iego”.
W okresie tegorocznego „Tygodnia Propagandy 

Przemysłu, Handlu i Rzemiosła Polskiego” pamię­
tamy, źe zasadniczym obowiązkiem każdego Polaka 
jest przyczynić się w ramach swoich możliwości 
do spolszczenia gospodarki w państwie.

W obecnej chwili w Polsce 82 proc. przemysłn, 
60 proc. handlu I 75 proc. nieruchomości miej­
skich znajduje się w rękach obcych. Taki staa 
rzeczy jest nie do utrzymania, jeżeli chcemy na­
prawdę Polski mocarnej.

Podstawowym warunkiem potęgi Polski jest 
całkowita samodzielność gospodarcza, to znaczy 
unarodowienie życia gospodarczego. Świadomość 
nieodpartej konieczności osiągnięcia tego celu musi 
przeniknąć na wskroś całe społeczeństwo polskie. 
Musimy jasno zdawać sobie sprawę, że każdy 
grosz, oddany w obce ręce, powiększa i tak wielką 
u nas nędzę i bezrobocie i ułatwia pracę obcym 
agenturom, dążącym do zniszczenia politycznego 
narodu polskiego.

W imię patriotyzmu gospodarczego musimy 
uwolnić Polskę z więzów kapitału obcego. Hasło 
obrony państwa nakazuje uam walkę o niepodle­
głość gospodarczą. Zwróćmy w tym kierunku 
wszystkie swoje szczere i bezkompromisowe wy­
siłki i wspólną, wytrwałą pracą budujmy polski 
przemysł, polski handel 1 polskie rzemiosło.

We Francji zw olniono milion robot ków  
za udział w strajku.

Paryż. Związek metalowców doniósł o zwol­
nieniu za strajk 500 000 robotników. W Paryżu 
i okolicy zwolniono 300 000 robotników, północnej 
Francji przeszło 100.000, a w przemyśle włókien­
niczym w całej Fran< ji 100.000 robotników. W in­
nych gałęziach zwolniono dalsze 500.000, tak że 
ogólna liczba zwolnionych za udział w strajku wy­
nosi 1 milion robotników.
Ribbentrop przybyw a do Paryża w e  wtorek.

Min. spraw zagr. Rzeszy von Ribbentrop przy­
będzie do Paryża we wtorek rano, zaś odjadzie 
w czwartek rano. Podpisanie deklaracji francusko- 
niemieckiej o nieagresji nastąpi przypuszczalnie 
we wtorek.
W iele m ów iąca dymisja litew sk ieg o  ministra 

spraw zagr. Łozorajtisa.
Kowno. Min. spraw zagr. Litwy Lozorajtis 

ustąpił ze zajmowanego stanowiska.

K Ą C I K  N A D I O  W Y
Andy ej a P o lsk ieg o  Radia w W arszaw ie.

W torek, 6 XII. 6.30 Audycja poranna. 11.00 And. dla 
szkól 11.15 Koncert dla dzieci z płyt. 12.03 And. południo­
wa. 15.00 Mam 13 lat — powieść dla młodzieży. 15 30 Mu­
zyka obiadowa z Wilna, 1630 Koncert pleśni fińskich 
z okazji święta narodowego Finlandii. 16.45 Samoobrona 
Litwy 1 Białorusi — odczyt. 17.00 Mikołajki radiowe — aud. 
słowno muz. 17.30 Z pleśnią po kraju. 18.00 Aud. dla wsi. 
18 30 Aud dla robotników. 19 00 Koncert rozrywkowy. 21.00 
Koncert T wa Miłośników Dawnej Muzyki — tr. z Konserwa 
torium Wa sz. 22.20 Recital fortep.

Środa, 7 XII. 6 30 Audycja poranna. 11.00 Aud. dla 
szkół. 11.25 Płyty. 1203 Aud. południowa. 15.00 Nasz kon­
cert — aud. dla młodzieży. 15,30 Muzyka obiadowa. 16 20 
Najczęstsza choroba u dzieci — odczyt 16.35 Recital. 17.00 
Od oddziałów ochotaiczych do potężnej armii — odczyt. 
17.15 Koncert. 18.00 Aud. dla wsi 18.30 Teatr Wyobraźni; 
Tragedia Sokratesa — wiecz. I. 19.20 Wieczór walców. 21.00 
Opowieść o Chopinie» Nokturny. 21 45 Poezja wieku złote­
go — wieczór lit. 22.00 Płyty.

P rsg K B  P olskiego Radia 8. A. Reigleżaka  
P oa iersk a  w  T o m a l a .

Fsls 304,3 m, 986 Ke. 16—24 Kw.
W torek, 6 XII 7 15, 10.00, 11.15, 13.00 Płyty. 13 50 

Wiad. z Pomorza. 15,15 Rozmowa z dziećmi. 18 00 Obrazki 
gdyńskie. 18.10 Pogad. społ. 18.15 Skrzynka techn. 18,25 
Wlad. sport z Pomorza. 22.55 Aktualności.

środ a , 7 XII. 7 15, 8.00, 13.00, 17.15, 22.40 Płyty. 13.55 
Wlad z Pomorza. 18.00 Warzywniki — pogad. roln. 18.10
Stary Gdańsk — fel. 18.25 Wlad. sport, z Pomorza. 22.00 
solistów z Bydgoszczy.

Poza tym transmisji % innych polskich stacyj.
 ̂ - ... 7... ...TMiunginn

z Paulą przyszli do tego miejsca, ua ziemi leżał 
tylko kawałek papieru oderwanego od koperty. 
Franciszek podniósł go skwapliwie, a jakkolwiek 
nie było na nim nic więcej, oprócz pieczątki z na­
pisem : »Londyn”, schował go jak kosztowną 
zdobycz.

Paula nie spostrzegła tego nawet; widocznie 
zmęczona, rzuciła się na tę samą ławkę, którą 
przed chwilą opuściła Edyta. Twarz jej była bla­
da i zapłakana; cierpiała bowiem coraz więcej 
przy chorym, a chwile rozrywki minęły dla niej 
wraz z odjazdem Gerarda Martella. Ten ostatni 
wyjechał już przed trzema dniami, wkrótce po 
owej wspólnej przechadzce w salonach zamkowych. 
Zdawało by się nawet, źe jego opowiadanie zna­
cznie się przyczyniło do dziwnego rozdrażnienia 
Pauli, która przed odjazdem miała bardzo długą 
rozmowę z gościem, w czasie której, jak zauwa­
żyła Edyta, wysiliła się na zatrzymanie w zamku 
przyjemnego turysty. Sama delikatność jednak 
nie pozwalała pozostać Gerardowi, ponieważ stan 
chorego coraz się bardziej pogarszał, wymagając 
więcej niż kiedykolwiek ustawicznej pieczołowi­
tości Pauli i Franciszka. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie* data 5 grudnia 1938 .r 

Kalendarzyk. 5 grudnia, poniedziałek, Sabby, Krysp.
6 grudnia, wtorek, Mikołaja b 

slotem g 7 — 25 ttu Zachód słot cm, g, 15 — 28 nu 
«wschód księżyca g 14 — 34 na. Zachód księżyca g 5 — 10 m,

Ferie zim owe w szkolnictw ie.
Ferie zimowe w szkolnictwie powszechnym, średnim 

ogólno kształcącym i zawodowym, związane ze świętami 
Bożego Narodzenia, trwać będą w b, roku szkolnym, zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, od 23 grudnia do 9 stycznia 
włącznie.

Zakończenie nauki w szkołach nastąpi 22 grudnia po 
lekcjach, wznowienie dnia 13 stycznia rano.

W szkołach dokształcających zakończenie nauki nastąpi 
o tydzień wcześniej.

Z m iasta i
Na gwiazdkę dla dzieci bezrobotnych.
N ow e M iasto. O byw atelsk i M iejski K om itet 

Z im ow ej P om ocy B ezrobotnym  w Nowym M ieście  
Lubawskim  przeprow adzt w e  w torek  i środ ę (6 i 7 
bm.) na te r e n ie  m iasta zb iórkę żyw ności i od zieży  
i  to przy ła sk aw ej w spółpracy członków  O chotniczej 
Straży  P ożarnej.

Zebrane naturalia w raz z gotów ką, zebraną do 
puszek  w dniach 4 i 8 bm., przeznacza s ię  na urzą­
d zen ie  gw iazdki dla dzieci bezrobotnych .

Znając w ie lk ą  ofiarność tnt. O byw atelstw a — 
zw racam y s ię  i tym  razem  Doń z gorącym  apelem , 
by n ie  szczęd ziło  ofiar na tak  w zn iosły  cel. Każda 
bowiem , chociaż najm niejsza ofiara o trze  łzy  dziatw y  
n ajb ied n iejszej, c ierp iącej w sk u tek  k lęsk i b ezro­
bocia.
Za  O byw atelsk i M iejski K om itet Z im ow ej Pom ocy

B ezrobotnym  w N owym  M ieście Lubaw skim  i 
P rezes  W ydz Wykouawcz.: (—) Ks. prof. D em bieński. 
S ek reta rz  Wydz. W ykonawcz.: ( - )  Burm. W achowiak-

Kto w wyborach do Rady M iejskiej kandydu­
je  z listy  socjalistycznej i „ozonow ej” ?
N ow e M iasto. Z dniem dzisiejszym (5 bm,) upływa 

termin zgłoszenia list kandydackich do Rady Miejskiej i spra­
wdzania nazwisk osób, posiadających prawo wybierania do 
samorządu. Każdy wyborca przeto winien jeszcze dziś spra 
wdzić, jeżeli jeszcze tego nie nie uczynił, czy nazwisko jego 
figuruje w spisach wyborców między godz 17—21 (5— 9 
po poł. Lokal komisji wyborczej — w Żarz. Miejskim,

Jak się dowiadujemy, prócz listy Obozu Narodowego, 
która zawiera nazwiska reprezentantów wszystkich stanów 
i zawodów, członków Stronnictwa Narodowego, Narodowej 
Organizacji Kobiet oraz Zw. Zawód, „Praca Polska, zgło­
szono listę socjalistyczną i b. Z.Z.P., na której kandyduje

jak jul po krótce podaliśmy — p. WasyJuk, kierownik 
szkoły powszechnej i członek Zarządu Główn. osławionego 
Zw. Naucz. Polskiego, wydawcy kompromitującego „Płomy­
ka”, w którym propagowano tendencje komunistyczne. Po­
za tym na liście figurują wyłącznie robotnicy i to na zmianę 
socjaliści i członkowie nieistniejącego jut ZZP. Ten kom­
promis robotników, którzy należeli do chrześcijańskiego 
ZZP z radykalnymi socjalistami (Kudełka!) jest aż nadto 
wymowny.

Podajemy kilka nazwisk kandydatów tej klasowej, czer­
wonej listy: 1) Wasyłuk, 2) Borkowski, 3) Kudełka, 4) Jen
Ziółkowski, 5) Kordalski, 6) R. Lenckowski, 7) W i. Kaspro 
wicz ( obecnie odsiaduje karę sądową za okupację lokalu 
Zarządu Miejskiego podczas zeszłorocznych zajść bezrobo­
tnych), 8) Turowski, 9) Ant. Steina, 10) Sobolewski, 11) M. 
Zawadzki, 12) Leou Tesmer.

Pełnomocnikiem tej listy jest Fr. Iwankowski, znany ze 
swego filożydowskiego nastawienia, lwankowsktemu zarzu- 
cają robotnicy, Iż ZZP wyprowadził na drogi porozumienia 
% PPS em, wskutek czego ZZP musiało ulec likwidacji.

„Ozon”, którego działalność jest w Nowym Mieście pra­
wie niedostrzegalna, nazwał swą listę mianem — „gospo* 
dareza*. Lista ta złożona została jako ostatnia. 
Oto nazwiska 12 kandydatów: Al. Borkowski, J. Borkie­
wicz, B. Chełkowski, dyr, KK0 Jankowski, Zygm. Muller, 
Wł. Jabłoński, J, Daszkowski, Fr. Dombrowskf, Al. Goga, 
J. Morenc (m, piekarsfe), Wł. Szwaradzki i Fr. Koniarski.

Listę w du ej części podpisali urzędnicy, no 1.« kandy­
daci. Pełnomocnikiem jej jest p, not. Domagała.

Pełną listę kandydatów Obozu Narodowego, która, jak 
wiadomo, otrzymała nr 1, ogłosimy w nast, nrach naszego 
pisma.

D w ie imprezy kulturalne.
N ow e M iasto. W ub. środę, 30 ubm. wystąpiła tu na 

scenie Hotelu Centralnego „Operetka Poznańska* »od dyr. 
2ygm. Wojciechowskiego. Przedstawienie cieszyło się dużym 
powodzeniem, publiczności bowiem zebrało się duto. Artyści 
odegrali doskonale operetkę Lehara pt. «Tam, gdzie skowro­
nek śpiewa”. Hoczne oklaski świadczyły o tym, iż gra 
wszystkich artystów zadowoliła publiczność, która kilka­
krotnie zmusiła gości do „bisowania*.

W sobotę, dn. 3 bm odbył się w auli gimnazjalnej kon- i 
cert mnzyczno-wokalny, który udał się w całej pełni. Frek­
wencja publiczności — duża, Recenzję z koncertu, z które­
go dochód przeznaczony był na pomoc dla akademików, za­
mieścimy w nrze następnym.

Ukarana buta Niemców w po w. lubawskim .
N ow e M iasto. Zuchwałość Niemców na ziemiach za­

chodnich wzrasta coraz bardziej. Prasa często notuje wy- I 
padki nad wyraz nielojalnego ustosunkowania się mniej- \ 
szóści niemieckiej wobec Państwa Polskiego, mimo, Iż Niemcy it 
w Polsce w stosunku do naszych rodaków w Rzeszy ko­
rzystają z ogromnych swobód. Dość wspomnieć o ostatnim 
mianowaniu senatorami dwóch Niemców z Wielkopolski 
1 Pomorza (Polaka z Pomorza i Wielkopolski nie mianowano 
ani jednego), o dziedzinie szkolnictwa niemieckiego tak i 
bardzo w Polsce rozbudowanego, swobodnego rozwoju nie­
mieckich partii politycznych w Polsce i td.

Mimo tych wszystkich swobód Niemcy stają coraz bez- 1 
czelniejsi. Ostatnio również w pow. lubawskim /władze mu- 3 
siały się zająć dwoma Niemcami, lekceważącymi w oburza­
jący sposób Państwo Polskie. I tak miejsc, sąd administra- 
cyjny w osobie p. mg*? Malika skazał Herberta Laskowskiego, 
Niemca z Gryźiin, ar. w r. 1916, na grzywnę 300 zł z zamianą 
w razie nieściągalności na 14 dni aresztu za lekceważące, 
ordynarne odezwanie się o Polsce i Polakach.

Brat skazanego, flelmuth Laskowski % Gryźiin, nr. w 
1911 r., został również za publiczne okazanie niechęci do 
Państwa Polskiego i jego insytucyj skazany na grzywnę w 
wysokości 300 zł (z zamianą w razie nieściągalności na 14 
dni aresztu).

Ta zasłużona kara może przyczyni się do ostudzenia 
zapału Niemców, prowokujących systematycznie Polaków,

Dwa] Żydzi — dom okrążcy skazani 
grzywną po 50 zl za n ielegalny handel.f 
N ow e M iasto. Przd tut. sądem administracyjnym od­

powiadali ostatnio dwaj Żydzi Bernard (?) Monles i Moszko 
Kubrzański z Poznania, którzy zostali doprowadzeni do 
Starostwa przez policję za uprawianie handlu domokrążnego 
bez licencji. Natychmiast odbyła się przeciwko nim rozpra­
wa, w wyniku której referent spraw karno administracyjnych 
p. mgr Malik skazał obu Żydów na karę 50 zł grzywny lub 
2 dni aresztu zastępczego. Żydzi karę po rozprawie zapłacili.

H allo ! Hallo 1
Przypom inam y!

Paczki na uroczystość św. Mikołaja drużyny harc. przy 
tnt. gimnazjum można przesyłać w da. 6 bm. od godz. 14-46.

Drużynowy Deja Bolesław.

Burzliwe posiedzenie Rady M iejskiej.
Lubawa. Odbyło się tu w środę* d. 30 ub. m. o godz. 

1S w sali gimnazjum miejskiego posiedzenie RM.
Posiedzenie zagaił p. burm. Wojciechowski i podał po­

rządek obrad do wiadomości, a mianowicie: 1. sprawozdanie 
komisji rewizyjnej za IV kwartał 1937|{38 oraz zamknięcie 
ksiąg kasowych za rok budżetowy 1937|38, 2. sprawa ustalę- j 
lenia emerytury dla p. Berty Fafińsktej, 3. sprawa utworze- ] 
nla Towarzystwa Ogródków Działkowych I Małych Osiedli 
Podmiejskich i wydzierżawienie na ten cel odpowiednich te­
renów, dalaj 6. ustalenia minimalnej powierzchni parcel bu­
dowlanych w myśl art. 415 prawa budowlanego, 5. komuni­
katy Zarządu Miejskiego, 6. wolne głosy.

Na przewodniczącego posiedzenia do obrad nad pkt 1 zo­
stał wybrany p. Fr. Licznerski* który po przejęciu przewód 
nictwa udzielił głosu przewodniczącemu komisji rewizyjnej, 
p. Astowi, który też odczytał protokół komisji. Aczkolwiek 
obrady z początku odbywały się w najlepszym spokoju, to 
jednak, kiedy przystąpiono do działu elektrowni miejskiej, 
stała się rzecz niespodziewana. Otóż gdy radny p, Tru­
szczyński zwrócił się do członka ZM p. Szolca, który jest 
decernentem elektrowni, o pewne wyjaśnienia, dotyczące tego 
działo, p. burm. Wojciechowski pod żadnym warunkiem nie 
chciał dopuścić p. Szulca do wypowiedzenia się, twierdząc, 
że p r. Truszczyński powinien był to ytanie pod jego adre­
sem skierować. Nastąpiło dość ostre starcie p. burmistrza 
z radnymi* którzy się stanowczo domagali głosu dla p. Szul­
ca, skutkiem czego przewodniczący p. Licznerski zarządził 
przerwę* Ponieważ p,o ponownym podjęciu obrad starcia 
słowne nie tylko nie ustały, ale się jeszcze wzmogły, prze­
wodniczący posiedzenie o godz. 21,40 przerwał i obrady 
odroczył.

Wypada tu zaznaczyć, że posiedzenie to było bodaj naj­
bardziej burzliwe z całej kadencji obecnej Redy Miejskiej, 
Publiczność, dość licznie zebrana, różnie Incydent ten ko­
mentowała.

U zupełnienie.
Lubawa. W ostatnim numerze „Drwęcy” pominięci 

zostali kandydaci Str. Narodowego do Rady Miejskiej z II 
okręgu Jan Giok, siodlarz, Bolesław Rozwadowski, mistrz 
krawiecki i Józef Pokojski mistrz krawiecki.

Nierozumne i karygodne postępow anie m ęża, 
usiłującego na w sie lk l sposób przeszkodzić 

odstaw ieniu tyfusow e chorej żony do szpitala  
K azanice. W środę o godz. 11 2 posterunkowych, pie- 

lęgnarka I pomocnik szpitalny przybyli do Kazanie celem za­
brania chorej tyfusowo Ługiewiczowej, żony rolnika, która 
już 4 tygodnie leżała obłożnie chora na tyfus. Doktor, stwier­
dziwszy już przed pewnym cza era u niej tyfus, kazeł jej 
przewiezienie do szpitala, co jednak nie nastąpiło Przybyw­
szy przed dom p* Ługiewicza, rzeczone osoby zastały drzwi 
zamknięte. Na wezwanie posterunkowych otworzenia drzwi 
p. Ługiewicz togo nie uczynił. Delegacja, okazując do ostat­
nich granic posuniętą cierpliwość, pertraktowała z p. Ł. 
2 i pół godz. dopominając się otworzenia drzwi i wydania 
chorej Wreszcie postanowiono przemocą drzwi otworzyć. 
W tym celu sługa wiejski udał się do kowala miejsc., aby 
tenże drzwi otworzył Kowal jednak odmówił, wtedy poste­
runek nakazał przywieźć kowala z Rożentaia, Tenże przyje­
chał 1 wyważył drzwi do korytarza, silnie zatarasowane. Do 
pokoju chorej drzwi jednak były również zamanięte. I do­
piero na silne naleganie zostały przez p. Ługiewiczi wreszcie 
otwarta. Mimo to jeszcze czynił tenże najrozmaitsze trudno­
ści w odstawieniu chorej, stawiając im warunek, użycia do 
przewiezienia krytego wozu. I dopiero gdy p. Ł wyjechał 
końmi po kryty powóz, przygotowano szybko wóz 
i prtewieziono chorą do szpitala.

Powyższy fakt świadczy wprost o karygodnym i niero­
zumnym zaślepieniu. Dar brzuszny to choroba b ciężka 
i kończąca się, w braku fachowego leczenia zwykle śmiertel­
nie. Mimo to ludzie wolą narażać swych najbliższych na 
niebezpieczeństwo życia, nie bacząc, że zakaźnie chora w do 
mu pozaratać może jeszcze całe otoczenie. A przecież po­
wiat poszedł możliwie danym mieszkańcom jak najdalej na 
rękę, obniżając znacznie stawki za leczenie, A gdzie brak 
wogółe środków na opłatę łączeniową, koszty przyjmuje 
gmina.

Kradzieże.
Łą&orz. W nocy z 80 listopada na 1 bm. nieznani do­

tąd sprawcy włamali się przez okno do skiapu kolonialnego 
p. Lewandowskiego, Łapem złodziei padły artykuły spo­
żywcze, towary kolonialne oraz wyroby tytoniowe. Stratę 
oszacował poszkodowany na sumę 70 zł

Tej samej nocy skradziono z zamkniętej stodoły p. Ko- 
bylsklego na wybudowania 4 ctr żyta oraz jeden worek.

W obu powyższych sprawach policja prowadzi 
dochodzenia. (Zg)

Z województwa warszawskiego.

Z  uroczystości pogrzebowe] 
śp. ks. prałatd Klatta.

Lidzbark. W dniach 29 i 30 ub.m. przypadła tut. 
parafii smutna uroczystość, wszak złożono do wiecznego 
spoczynku dłagoietniego proboszcza parafii lidzbarskiej, 
wielce zasłużonego kapłana, śp. ks. prałata Wojciecha Klatta, 
weterana z walki „kulturalnej*.
Miejsce w plebanii, gdzie złożono tymczas.trumnę z ziemskimi 

szczątkami zmarłego kapłana, zdobiła piękna żałobna de­
koracja. Tak samo wnętrze kościoła przybrane było w arty­
styczną dekorację Poza tym dzięki staraniom miasta oświet­
lono elektrycznym światłem kościół, cmentarz kościelny 
i częściowo ul. Kościelną. Na gmachach rządowych, samo­
rządowych i z domów prywatnych wywieszono liczne flagi 
kościelne I narodowe, kirem ozdobione, zaś latarnie miejskie 
pokryte były żałobną krepą,

Wielkie Zebranie Przedwyborcze
Stronnictwa Narodowego w Lubawie odbędzie się 
w czwartek,dnia 8 bm. o godz. 12 po nabożeństwie 
na sali p. Kowalskiego. Przemawiać będzie p. 
mee. Doerfferowa z Torunia na tem at: «Kobieta
w samorządzie”. Społeczeństwo nasze napewno 
pospieszy na zebranie to, bo znana referentka jest 
na terenie tutejszym.

Również w czw artek
w Nowym M ieście o godz. 16 w sali Hotelu 
Centralnego. Na zebraniu publicznym Narodowej 
Organizacji Kobiet przemawiać będzie znaoa dzia­
łaczka NOK p. Doerfferowa.

Dnia 27 i 28 ub. m. przez cały dzień defilowały tłumy pa. 
raflan przed trumną, składając hołd i zanosząc modły za swe­
go zmarłego proboszcza. Dnia 28 godz. l i t ej  przed poł. 
przeszło 15 poczetów sztandarowych organizacyj z delegacja­
mi złożyły hołd u trumny śp. ks. prał. Klatta.

O godz. 17 30 nastąpiło wprowadzenie trumny z zwło­
kami do kościoła. E li aortę w asyście przeszło 
30 przybyłych księży poprowadził dziekan, ks, kan, Tymeekl, 
który równocześnie odprawił żałobne nieszpory przy asyście 
duchowieństwa. Do godz, 20-tej tłumy wiernych zwiedzały 
kościół, by modlitwę zmówić za spokój duszy śp. Ks, Prałata. 
Dodać należy, że w eksportacji udział brały organizacje 
z sztandarami, delegacje z wieńcami, przedstawiciele władz 
i Instytucyj itp oraz tak wielka rzesza wiernych, te kościół 
i cmentarz kościelny szczelnie był zapełniony*

Dnia 30 bm« o godz 10 tej rozpoczęło się nabożeństwo 
żałobne, na którym oprócz delegacji organizacyj również 
obecnych było około 50 księży, p. starosta działdowski Hor- 
wath, inspektor szkolny Konkol, burm. Parzybok, b. pierwszy 
starosta brodalckt p. Olszewski, ziemiaństwo itd. Odprawio­
nym przez duchowieństwo żałobnym wigiliom przewodniczył 
ks. proboszcz Mosiński z W. Łęcka Żałobną Mszę św. w 
asyście 3 księży odprawił ks. prałat Dzlałowskl (który za 
czasów śp ks. prałata Klatta był pierwszym wikariuszem). 
Podczas nabożeństwa pienia chóralne wykonało tow. śpiewu 
św. Cecylii.

Kondukt oogrzebowy wyruszył na cmentarz o godz. 12, 
prowadzony przez ks. kan* Tymecklego w asyście 50 księży, 
w tym prawie wszyscy byli ks, ks. wikariusze, którzy w 
czasie duszpasterstwa śp* ks. prałata w tut. parafii praco­
wali. Za nader licznymi organizacjami* dele­
gacjami, poczetami sztandarowymi, bractwami kościelnymi, 
stowarzyszeniami, cechami i przedstawicielami kroczyły ty­
siączne tłumy Trumnę ze zwłokami śp. ks. Prałata nieśli 
członkowie Tow. Samodz. Rzemieślników. Wartę honorową 
(w plebanii i w kościele przy trumnie kolejno pełniły miejsc, 
organizacje) przy traraoie w drodze na cmentarz pełniło tut. 
Kurk, Bractwo Strzel, i S N* Szpaler wzdłuż całego 
konduktu tworzyły dzieci szkolne.

Po przybyciu na miejsce wiecznego spoczynku po odpra­
wieniu modłów ks. kanonik Tymecki w imienia zmarłego 
kapłana i pozostałej rodziny w serdecznych słowach dzięko­
wał wszystkim za okazanie przywiązania do swego długo­
letniego zmarłego ks, proboszcza Słowa te u niejednego 
słuchacza wycisnęły łzę z ócz. Z zwruszeniem odmówiono 
modlitwę za jego duszę. Po serdecznych słowach Ks, Kano­
nika Tow. Śpiewu św, Cecylii odśpiewało pieśń „Spij w 
ciemnym grobie”. Z kolei wszyscy obecni na cmentarza 
wspólnym odśpiewaniem przy akompaniamencie orkiestry 
pieśni „Serdeczna Matko* pożegnali czcigodnego zmarłego 
Ks. Prałata. Odszedł od nas w zaświaty nasz drogi, kochany 
Ks. Proboszcz, który do końca swego życia był wszystkim 
dobrym przewodnikiem duchowym tak pod względem nauki 
Chrystusowej jak i w pracy społecznej i narodowej, Co dla 
parafii i parafian uczynił, pozostanie w niezatartej pamięci. 
N. o w, p.

Sp ks. prałat W ojciech Klatt, proboszcz 
lidzbarski.

Odszedł od nas w zaświaty najstarszy proboszcz die­
cezji, jeden z nielicznych jut weteranów walki kulfcurnej w 
Prasiech, jeden z najzacniejszych i najzasłaźeńszych kapła­
nów diecezji* śp. ks. prałat Klatt, Sp. ks prałat Klatt uro­
dził się w Pełka pow. kościerskim na Kaszubach Święce­
nie kapłańskie otrzymał 12. 7 1874* a więc w czasie, gdy się 
rozpętała t.zw, walka kulturna. Zmarły' na skutek tego 
był przez 2 lata aa tułaczce i dwukrotnie więziony, następ­
ni© wydalony z granic rejencji kwidzyńskiej, był od 1876 do 
1884 duszpasterzem w diecezji augsburskiej w Bawarii. 
Tęskniąc za ukochaną Polską, powrócił do niej po złago­
dzeniu kulturkampfu i pracował jako wikary w Lubiewie, 
Gruczole i Linowi© W roku 1886 otrzymał parafię w 
Górznie* gdz e dla położonych zasług koło parafii — m.1n. 
pobudował nową plebanię — i dla swej gorliwości duszpas 
terskiej został dziekanem. W roku 1900 powołany został 
jako proboszcz do Lidzbarka, gdzie przez lat z górą 38 pra* 
cował zbożnie f ofiarnie dla chwały Bożej, dla zbawienia po­
wierzonych owieczek i dla dobra ukochanej Ojczyzny. Od­
znaczył się też wydajną pracą społeczną. Bank Ludowy, 
Rolnik, Towarzystwo Lądowe, KSM, Czytelnia, Tow. św. Ce­
cylii” to dzieła, które w znacznej mierze jemu zawdzięczają 
swe istnienie. W czasie strajku szkolnego za mężne wystą­
pienie w obronie reltgii i ojczystej mowy skazany został oa 
wysoką grzywnę. Władze kościelna uczciły jego zasługi 
przez nadanie mu tytułu radcy duch., a następnie takie 
przeE nominację na Szambelana Papieskiego, a władze 
świeckie, nadając mu wysokie odznaczenie Polonia Rest tuta. 
Złoty Krzyż Zssługi i Medal Niepodległości. Główną cechą 
jego efearaktera była jego nadzwyczajna skromność, która 
uwydatniła się m i. i w tym, że zastrzegł się w ostatniej swej 
woli przeciw wielkiej okazałości pogrzebowej, życząc sobie 
być pochowanym w prostym grobie. Jednak* jak wspomniał 
nad jego trumną czcigodny ks kao. Tymecki, nikt nie mógł 
zabronić kochającym parafianom, te sprawili swemu uko 
chanemu Duszpasterzowi pogrzeb, który był potężną mani­
festacją ich gorących uezoć. Niech Bóg miłosierny za tyle 
trądów, znojów i udręk życiowych, poniesionych dla Jego 
chwały, dia Kościoła i Ojczyzny, uszczęśliwi Go posiadaniem 
niebieskiej Ojczyzny. R. i. P.

 ̂ ~̂ q T e  Ł D  A Z B O Z O W A

żyto nowe 
Pszenica 
JęczmUil 
Owies

Płacono w złotych kg 
Pozoań, 3, 12.

13 40— 13.65 
1 8 J 0 - 18 50 
16.25— 16 75 
14.35— 14.75

100
Bydgoszcz, 2. 12.

13.75- 14 00 
18 2 5 -  18 75 
16,00— 16.25 
15.00— 15.20

Redaktor działu politycznego : Ks. prof. Józef Dembieński, 
reszty działów: Benon Reichel.

^ rasie wypadaow, ipuwodowan/on suą wyżesą, prsesskói * 
sakładsie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada sa doataresesl# 
pis asa, a abonenci nie mają prawa domaffanie ei* aledostarese»x«l
niaerów ab 3 dsskodowania-



Podziękow anie.
Za tak liczna dowody współczucia 1 złożenie 

wieńców z powodu zgonu naszego kochanego 
ojca, teśsta, brata, wujka i dziadka śp 

Tom asza K rzem iń sk iego  
składamy na tej drodze Wieieb. Duchowień­
stwu, Zrzeszeniu Emerytów, Urzędnikom pocz­
towym, Bractwu Różańcowemu, Krewnym 
i Znajomym oraz wszystkim, którzy oddali 
ostatnią przysługę Zmarłemu nasze serdeczne 

„Bóg zap iać9.
W smutku pogrążeni

J an ostw o  K rzem ińscy.
Lidzbark, w grudniu 1938 r.

OSIEDLIŁEM  SIĘ
z dniem 4. XII. 1938 r. 

Edward Bieszka, lekarz
D ziałdow o, ul. Wolność nr. 16. Tel. 32,

G odziny p rzyjęć i od 9 — 12 rano
i od 3,30 — 5 wieczór.

rm ru efo  
i na

oddalonej nieraz wiele kilometrów od miasta, 
«nożna zapewnić sobie stały kontakt ze świa­
tem, przy pomocy bateryjnej superheferodyny

P H I L I P S ^  4-39
P o p o d  e e  r at y.  /

. D R W Ę C A ” księgarnia Nowe Miasto

N a j t ł u s t s z e

m a f y s k i
s z t .  1 0  i 1 5  g r
POLECA

Stanisław Rost, Nowe Miasto Lub.
R Y N E K . TELEFON 36.

M A K U C H Y
f »

rzep ak ow e

ln ian e

I f
Ś R U T

sło n eczn ik o w e  w y s o k o  
p ro cen to w e
soja  oraz O T R Ę B Y  
p szen n e  (szale)

I O T R Ę B Y  Ż Y T N I E  przy korzystnych cenach 
dziennych poleca

„ R O L N I  K “ w Lubawie, tel. 39
ODDZIAŁ NOWE MIASTOjLUB. -  t e l  49 
SKŁADNICA RYBNO — te l. 2.

Przyjmujemy s t a r e  R a d i o o b i o r n l k l
NA NOWE Superchetorodyny —

K o s m o s - P i o n i e r
D em onstracja  I sprzedaż

A. B iałachow skl, Brodnica, tel. 120

Ciepłe obuwie 
zimowe

Swetry
Szale
Pończochy 
Rękawiczki 

Robótki klockow e
najtaniej sprzedaje

Józef Napolsk
N O W E  M I A S T O  L U B . 

dawu. M. S ypniew ska

W ĘGIEL
opalow y
kow alski
brykiety

I węgiel do
prasow ań
poleca

Franciszek Tysler,
Lubawa.

monstracji nowego odbiornika Philipsa

PIIILIP&W43B
w firm ie»

N A J L E P S Z E  R A D I O O D B I O R N I K I
w firmie

J  B I E R N A C K I  skład lalaza L U B A  WA
ul Zam kowa 16

DRUKI
wszelkiego rodzaju 

zwyczajne do naj- 
wykwintnle js z y c h

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i gustownie
Drukarnia „D rw ęcy*

N ow e Miasto*

KSIĘGARNIA

„D R W Ę C A”
N O W Y M  M I E Ś C I E

poleca

N A  D Z I E Ń

św. mm
książki

dla dzieci, m łod zieży  i d orosłych
Gry to w a rzy sk ie  1 z a b a w k i

od skromnych do najwytworniejszych 
A lbum y do p oezji i fo tografii. W yroby a lab astrow e, 

m arm urow e, szk lan e  1 g a la lito w e  
p o r tfe le , p ortm on etk i, te k i sk órzan e oraz

aparaty fotograficzna I radiow e.

Już p re ze n ty  gwiazdkowe
w  zakladzielfotografieznym

F. L U B O W I E C K I E G O
w jN ow yra M ieście Lub. i w  filii w  L ubaw ie

O TRZYM A KAŻD Y
przy zamówieniu p ó l t o i  fotografii pocztówkowych

{eden ozdobny album do fotografii 
lub jaden portret większy.

Ceny przystęp ne.

N

Mieszkanie
1 p o k o j o w e  »  t e u e h ł i l ą  
od i s tyczn i»

p o t r z e b n e
Kto ? wskaże ebsp. .Drwęcy”' 

Nowe Miasto.

L I C Y T A C J A  D R Z E W A
W e w torek , dnia 6 grudnia rb. o  godz. 10-te] 

sprzedawane będą drągi I I - V  k lasy , d rzew o budow lane
1 5 _20 cm grube. Przetarg na miejscu w lesle.

M ajętność Szczepankowo.

Polecam na dni postne:
Prim a ś le d z ie  

A ng m a tia sy  
ś le d z ie  o p iek a n e  
M oskalik i 
P ik lin g i
Sardynki p o rtu g a lsk ie  
Szproty w  o liw ie  
K on serw y ryb n e w puszk. 
M arm olady, pow idła  

syrop
Skład to w  kolon ia ln ych  

i d e lik a te só w
F-a P. Dem bski

w ł. M D em bska  
Brodnica, D. Rynek 10.

Drzewo
opałowe, gromady zdatne na 
płoty itp sprzedaje

M ajątek Cibórz
p. Lidzbark

Sprzedam
około 6 mórg

roli
blisko miasta, przy szosie, na­
dające się pod budowę.
Kto ? wskaże eksp, .Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub,

Na zwalczenie

prijszczijci]
Ocet drzewny 

Dziegieć
Smołę drzewną

o ra z fw sze lk le  środk i d ezy n fek cy jn e  
poleca

D R O G Ę  R IA -M E D Y C Y N A L N A
A. ZALEW SK I

N ow e M iasto — Rynek 10 — Telefon 63.

2 mieszkania
4 1 2  p ok ojow e z kuchnią 
1 łazienką do wynajęcia.

Łożyński, zegarmistrz
N ow e Miasto*

Y K T Y
T.

obecnie po zniżonej cenie oraz
FORN1ER I KLEJ STOLARSKI =
polaca

K O Z I C K I ,  BRODNICA, ul. Hallera 17.

G ospodarstw o
60 morgowe korzystnie na 
sprzedaż. Cena wg ugody. 
Glżyński, S w lerczyu y  Nowe

pow. brodnicki.

Ostrzegam wszystkich, aby 
z mojego lasku nie wycinano 
drzewek choinkowych, gdyż 
winnych pociągnę do odpowie­
dzialności sądowej
Z alew ski, Grodziczno.

Kupują
masowo bez względu na ilość

znaczki pocztowe
całej Europy i płacę najwyż­
sze ceny.
Kto? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub.

Piekarnię
wydzierżawię od zaraz zpowodu 
wyjazdu na korzystnych wa­
runkach.

Julian  Jarn u szew sk i, 
Lubawa, ul. Zamkowa.

Pasterz
poszukuje posady2 do trzody 
z dojeniem lub bez.
Kto ? wskaże eksp. „Drwęca* 

Nowe Miasto,

TAPETY
w wielkim wyborze 
------ p o leca---------

Kslęg* „D R W Ę C  A*
26 morgowe z budynkami z ży­
wym i martwym inwentarzem 
sprzedam zaraz, cena według 
ugody

Solob odow skl Bernard
Bratlan.
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„D f2 W  C A“ wtorek, 6 grudnia 1938 r.

Dział rolniczo-gospocłarczy
Rolnictwo nie zostało oddłużone, 

a oddłużone być musi.
Memoriał organizacji rolniczych Wielkopolski 
1 Pomorza, złożony P. Prezydentow i Rzptltej 
na Zamku w Warszawie dnia 9 listopada 1988.

(Dokończenie)
Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, źe 

projektowane przez nas wyżej postępowanie ukła- 
dowo-arbitrażowe może nie zupełnie odpowiadać 
potrzebom pewnych kategorii rolników. Mamy 
tu w szczególności na myśli rolników niżej zadłu­
żonych, dla których centralnym zagadnieniem nie 
jest sprawa redukcji sumy obciążeń, ale okres ich 
spłat. Dotychczasowy bowiem okres spłat od 
10—14 lat jest stanowczo za krótki, tak, iż raty, 
przypadające do zapłaty, są za wysokie. Dlatego 
też proponujemy przedłużenie dotychczasowego 
okresu spłat przynajmniej do łat 30 i to zarówno 
w kredycie prywatnym jak i skonwertowanym 
przez Bank Akceptacyjay.
* |i Rolnicy, dla których środek ten okaże się wy­
starczający, nie będą występowali o wszczęcie po­
stępowania układowo-arbitraźowego, nie będą 
więc narażali Skarbu Państwa na ewti. realizację 
gwarancji za należności skonwertowane przez Bank 
Akceptacyjny, wreszcie instytucje przeprowadzają­
ce postępowanie układowe nie będą cierpiały na 
nadmierny napływ wniosków. Ponieważ każde 
generalne załatwienie sprawy, a za takie uważamy 
przedłużenie okresu spłat do lat 30, może się oka­
zać w poszczególnych, zresztą zdaniem naszym 
nielicznych wypadkach, niesprawiedliwe, przeto 
uważamy, że powinny być w ustawodawstwie fi­
nansowo rolnym zaostrzone wszelkie rygory, przy­
sługujące wierzycielom w stosunku do niesumien­
nych, a mogących płacić dłużników.

Nakreślony przez nas pian oddłużenia gospo­
darstw wymaga obok harmonijnego współdziałanie 
zainteresowanych resortów ministerialnych, odpo­
wiedniej dla rolnictwa atmosfery, któraby w spo­
sób zdecydowany umożliwiła przeprowadzenie 
omówionego planu. Jak na to wskazuje historia 
ostatnich czterech lat, im bardziej oddaliliśmy się 
od października 1934 r., kiedy to ukazały się de­
krety, tym więcej nastawienie władz i urzędów, 
nastawienie wierzycieli i opinii obraca się przeciw 
słusznym postulatom rolnictwa w zakresie oddłu­
żenia. Ostatnio nawet mieliśmy dowody, źe insty­
tucje, których wyłącznym zadaniem i celem istnie­
nia, jak np. Bank Akceptacyjny, jest pomoc dla 
rolnictwa, zalecały instytucjom wierzycieiskim ne­
gatywne ustosunkowanie się d j akcji oddłużenia 
w ramach dotychczas obowiązującego postępowa­
nia układowego. Przy dalszym tego rodzaju na­
stawieniu żadne oddłużenie, chociażby najlepiej 
pomyślane, udać się nie może. W parze więc z 
aktami natury ustawodawczej winna pójść akcja 
instrukcyjna do władz i urzędów, tak aby świado 
mość, źe racjonalne oddłużenie rolnictwa jest ko­
niecznością ogólno państwową, przeniknęła cały 
aparat wykonawczy.

Zdajemy sobie sprawę z tego, ze zarówno te­
chniczne przygotowanie aparatu do akcji oddłuże­
niowej w ramach projektowanego przez nas po­
stępowania układowego, jsk i zmobilizowanie 
środków finansowych w dotychczas obowiązują­
cych granicach wymaga pewnego czasu. Celem

„P ogrom cą żm ij7’
można nazwać chłopca pasterz© owiec w Ramonii, który w 
pobliża miejscowości Krajowa został napadnięty przez Istną 
armię żmij. Sękaty kij wydatnie przyczynił się do zwy­

cięstwa nad przeszło 20 jadowitymi napastnikami.

niedopuszczenia do ujawnienia tych wszystkich 
ujemnych skutków, o których wyżej była mowa, 
wynikających z pozostawienia warsztatów rolnych 
własnemu losowi, uważamy za nieodzowne wpro­
wadzenie okresu moratoryjnego i to zarówno w 
zakresie wierzytelności prywatnych jak i kredytu 
zorganizowanego.

Zachęceni wymownymi przykładami troski 
Pana Prezydenta o los rolnictwa polskiego, zwra­
camy się z prośbą o poparcie Swym autorytetem 
poruszonych przez nas problemów, których roz­
wiązanie widzimy w następujący sposób :

1. przez zmianę postępowania układowego na 
postępowanie układowo-arbitrażowe, przy ró­
wnoczesnym objęciu wszystkich gospodarstw 
rolnych z tym, że dla gospodarstw włościań­
skich grupy A, byłyby właściwe sądy po­
wszechne,

2. urealnienie dotychczasowej gwarancji Skarbu 
Państwa za wierzytelności, skonwertowane 
przez Bank Akceptacyjny,

3. generalne przedłużenie dotychczas obowiązu­
jących terminów spłat wierzytelności na okres

1 conajmniej do łat 30,
4* przejściowe wprowadzenie moratorium do 

czasu, aż nakreślony wyżej pian oddłużenio­
wy będzie mógł być w pełni zrealizowany.

Leon Czarliński, Stan. Mikołajczyk
prezes P.T.R. prezes W.T.K.R.

O radykalne oddłużanie w ołają
osadnicy pom orscy.

N apiętnow anie tych, eo położenie rolnictwa 
przedstawiają fa łszyw ie.

W Chełmnie odbył się dnia 19 listopada wielki 
zjazd osadników pow. chełmińskiego przy udziale 
przedstawicieli władz powiatowych, Państw. Ban* 
ku Rolnego, władz samorządowych i osadników. 
Tragiczne położenie osadników na osadach z lat 
1935—36 przedstawił w obszernym referacie p. 
Śliwka, osadnik z Józefkowa. Stwierdził on, że 
osady t.zw. „poniatówki* są stanowczo za małe, 
żeby rolnik mógł postawić odpowiednio produkcję 
swego wąrsztatu rolaego i wychować należycie 
dzieci, że za małe są również budynki n? osadach, 
skutkiem czego osadnik nie może powiększyć 
stanu swego inwent-rza. Nad referatem wywiąza­
ła się ożywiona dyskusja, w której zabierali gios 
pp.: Skowroński, inż. Kasprowicz, Rybicki, sen.
Śląski, Jędrzejczak, Ziarski, Banaś, Wiśniewski, 
Budny, Woźnieaka, Łukasik, Cieślik, Bomta, Karaś, 
i Mendllk. Kilku mówców poruszyło między in­
nymi również sprawę studzien na nowoutworzo­
nych osadach. Niektórzy osadnicy czekają już 3 
lata na pobudowanie studzien. Napiętnowano 
następnie tych, którzy przedstawiają czy to w 
prasie czy przez radio położenie rolnictwa we fał­
szywym świetle I szkodzą przez to interesom 
wsi.

Dyrektor Pom. To w. Rolniczego, dr Zakrzewski 
z Torunia, który następnie zabrał głos, stwierdził, 
że eksperyment z „poniatówkami“ nie udał się 
i że trzeba naprawić błąd przez obniżkę cen sza 
cunkowych budynków, rozbudowę budynków gos­
podarczych na osadach z lat 1935 i 36 i przez 
powiększenie obszaru tych osad.

Następny mówca, prezes wojewódzkiej sekcji 
osadniczej PTR, p. Rząsa, omówił obszernie po 
trzebę większej opieki nad osadnictwem, które 
ma być wałem polskości na Pomorzu i domagał 
się gruntownego oddłużenia i  uzdrowienia osad- 
Di twa. Przemówienie jego przyjęto hucznymi 
oklaskami. W wolnych głosach poruszono sprawę 
plantacji tytoniu, siewników oraz sprawy oddłu­
żeniowe i podatkowe.

Wyjaśnień i odpowiedzi na zapytania udzielali 
pp.s starosta Gażewski, naez. Państwowego Banku 
Rolnego Paluszkiewicz, komisarz ziemski Hamer 
i nacz. urzędu skarbowego Szyjkowski.

R olnicy pom orscy proszą o pom oc Pana  
Prezydenta R zeczypospolitej.

Rolnicy ze wsi S wiecie, pow. grudziądzki, woj. 
pomorskie, wysłali do Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej obszerny memoriał, w którym proszą 
Głowę Państwa o pomoc „dla ginącego rolnictwa*.

Przedstawiwszy obecną sytuację gospodarstw 
rolnych, ich bolączki i potrzeby, autorzy memo­
riału proszą konkretnie o przywrócenie opłacal­
ności produkcji rolnej przez wprowadzenie mini­
malnych cen na produkty rolne, natychmiastowe 
wprowadzenie moratorium wszystkich długów rol­
niczych, wstrzymanie spłaty długów i oprocento­
wania na 3 lata, po przywróceniu opłacalności, 
aby w tym okresie czasu wyczerpane i zrujnowąne 
rolnictwo zbliżyło cokolwiek do możliwego stanu 
swe warsztaty pracy.

Coraz gorsza sytuacja w roln ictw ie.
PAT donosi: W sprawie sytuacji na krajowym 

rynku zbożowym zarząd Lwowskiej Izby R dniczej 
uchwalił następującą rezolucję:

»Zarząd Lwowskiej Izby Rolniczej stwierdza, 
źe ogólne położenie rolnictwa na jej terenie uległo 
w ostatnich miesiącach poważnemu pogorszeniu, 
wynikającemu z powodu słabszych urodzajów zbóż 
i ziemniaków, silnej obniżki cen wszystkich pro­
duktów zbożowych i słabych cen na artykuły zwie­
rzęce oraz klęski pryszczycy.

Zarząd stwierdza, że ogół rolnictwa przychyl­
nie i lojalnie ustosunkował się do wymogów tego­
rocznej polityki zbożowej i dołożył wszelkich sta­
rań, by ułatwić pracę rządowi, co wyraziło się w 
powstrzymaniu się z podażą zboża oraz w silnym 
popycie na kredyty zbożowe.

Mimo tó dzisiejsza sytuacja na rynku zbożo­
wym nie uległa żadnej poprawie i rolnik, nie wi­
dząc żadnej nadziei na nią w’ najbliższym czasie 
dla wywiązania się ze swoich zobowiązań w za­
kresie podatkowym i spłacaniu długów, rozpoczął 
większą podaż zbóż, która w konsekwencji przy­
czynia się do dalszego pogorszenia się sytuacji 

, ogólno-gospodarczej rolnictwa.

Pom orska Izba Rolnicza w  trosce o rozw ój 
szkolnictwa rolniczego.

W dniu 9. 11. br. odbyło się w Toruniu kon­
stytucyjne posiedzenie Komisji Oświatowej Pomor­
skiej Izby Rolniczej orzy udziale radców Izby, 
wchodzących w skład Komisji Oświatowej, przed­
stawiciela Urzędu Wojewódzkiego, przedstawiciela 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego, dele­
gata Pom. Tow. Rolniczego, Dyrektora Państwo­
wego Liceum Rolniczego w Bydgoszczy, Dyrektora 
i Wicedyrektora Pom. Izby Rolniczej, Naczelnika 
Wydz. Oświaty, Inspektora p. r. i jego zastępcy.

Posiedzenie zagaił prezes Izby p. Jan Doni- 
mirski. Na przewodniczącego Komisji Oświatowej 
wybrano jednogłośnie radcę Izby i posła na Sejm 
R. P. p. Marcinkowskiego z pow. chojnickiego, na 
zastępcę radcę Izby i po3ła p. Czerwińskiego z 
pow. łipnowskiego. Jako dalszych członków Ko­
misji dookoptowano p. Jaworską, prezeskę Zrze­
szenia Kół Gosp. Wiejskich, p. inż. Starzyńskiego, 
wizytatora szkół rolniczych K.O.S.P., p. Czarliń- 
skiego Leona, prezesa T.R.P.

W posiedzeniu tym wzięli udział pierwszy raz 
nowi radcowie Izby z powiatów przyłączonych z 
woj. warszawskiego, gdzie szkolnictwo rolnicze, 
jak i metody prowadzenia pracy oświatowo-rolni­
czej i fachowej na wsi, są oparte na innych niż 
na Pomorzu zasadach. Jak wynika ze sprawozda­
nia p. Naczelnika Wydz. Oświaty P.I.R., na terenie 
»Wielkiego Pomorza* jest obecnie 8 szkół rolni­
czych męskich i trzy żeńskie, prowadzonych 
przez Izbę Rolniczą z frekwensją b. dobrą, bo 
około 1680 uczni i uczennic. Widoczny również 
jest z roku na rok rozwój przysposobienia rolni­
czego.

W pianie pracy Wydział Oświaty przewiduje 
rozszerzenie i pogłębienie pracy oświatowej w te­
renie, Na posiedzeniu powzięto m. in. decyzję 
utworzenia nowej szkoły rolniczej w miejscowości 
Głodowo pow. łipnowskiego dla tamt. okolic po­
zbawionych obecnie możności korzystania z odle­
głych szkół rolniczych w sąsiednich powiatach. 
Poza tym omówiono szereg spraw z dziedziny 
oświaty pozaszkolnej wśród młodzieży wiejskiej,

W jednej z paryskich febryk mydła* wybuchł potar, który 
wyrządził wielkie szkody. Oto strat pożarna w czasie akcji



Powieść sensacyjna.

Gdy Rath Oliver w oba powozach zobaczyła 
obcych mężczyzn« o których jednak mogła przy­
puścić, że są Franklinem' i Howardem van Bur- 
nams, na których ciąży podejrzenie, iż popełnili 
straszliwą zbrodnię, zrozumiała jasno, że już jej 
nic nie pomoże, że ją będą nieustannie na różne 
próby wystawiać i usiłować skłonić do mówienia. 
Zrozumiała, że ją nic nie uratuje od nieustannego 
słyszenia o sprawie, o której najodleglejsza nawet 
myśl, taką trwogą ją przejmowała.

Zdecydowała się więc koniec temu położyć. 
I ta zdolność do poświęcenia się dla człowieka, 
który zbrodnię popełnił i ją w tę sprawę uwikłał, 
miała swoje granice. Może też chciała odpocząć 
tylko trochę, a potem w dalszym ciągu milczeć, 
albo spodziewała się, że w przeciągu tych dwóch 
tygodni znajdzie sposobność do ucieczki.

To, co mi jednak p. Gryce o jej zachowaniu 
się i tonie mowy wobec inspektora opowiedział 
i to, co ja sama w jej zmienionym sposobie 
obejścia zauważyłam, nie wskazywało na chęć tym­
czasowego tylko usunięcia tej sprawy z życia. 
Widać w niej było postanowienie przeprowadzenia 
rozpaczliwej walki o życie tego wciąż drogiego 
zbrodniarza, ze sprawiedliwością. Albo więc znała 
jednak Howarda i on był mordercą, albo też miała 
stanowczy zamiar dotrzymać obietnicy, danej panu 
Gryce i inspektorowi.

Postanowiłam na razie pozostać przy tym 
ostatnim przypuszczeniu. Powracając do mego 
punktu wyjścia, odtworzyłam sobie w wyobraźni 
całą tę scenę. Ja stałam u szczytu schodów, pro­
wadzących na ulicę, p. Gryce na dole, zaś Ruth 
Oliver zbliżyła się ku pierwszemu powozowi, otwo­
rzyła drzwiczki i zobaczywszy obcego mężczyznę« 
poszła na żądanie pana Gryce ku drugiemu.

W tej chwili jednak nadjeżdżał z lewej strony 
powóz panny Spicer, w którym ona siedziała 
z parą narzeczonych. Może to, aby ukryć swoje 
wzruszenie przed oczyma tych ludzi, Ruth Oliver 
wskoczyła tak nagle do powozu, w którym Ho­
ward siedział ?

W pierwszej chwili wydawało mi się to przy­
puszczenie bardzo nieprawdopodobnym i trudnym 
po wyjaśnienia. Poeóżby uciekała od miss Spicer, 
z którą przed chwilą miała zamiar pomówić i po­
żegnać się ? Po namyśle jednak dało się to tym 
wytłumaczyć, iż zrozumiała w tej chwili, jakie jed­
nak podejrzenia współwiny w zbrodni na niej 
ciążą, jeżeli takiego podstępu względem niej użyto.

Może pomyślała, że i panna Spicer w jej winę 
wierzy i pod wpływem wstydu i gniewu postano­
wiła jakkolwiekbądź uniknąć spotkanie się z nią, 
tym bardziej, że nie była samą, lecz w towarzy­
stwie młodej pary narzeczonych.

Teraz też dopiero zrozumiała, że jej dziecinne 
zapewnienia o swojej niewinności nie znajdą wiary 
u nikogo i gniew ją zdjął na człowieka« którego 
tak usilnie obronić dotychczas się starała. Może 
być, że widok młodej pary i przypomnienie wła­
snego szczęścia, uiraconego na zawsze, bardziej ją 
przeciw człowiekowi, który był tego sprawcą, 
rozjątrzył.

Zatrzymawszy się w tym punkcie, musiałam 
powiedzieć sobie, że wszystko to są tylko przy­
puszczenia, czułam jednak instynktownie, że się 
zbliżam ku prawdziwej drodze. Gdym sobie przy­
pomniała to, co myślałam o młodej parze i wraże­
niu, jakie zrobiło na Ruth Oliver, przyszła mi na 
myśl uwaga, z którą podzieliłam się już poprze­
dnio z panem Gryce, a mianowicie, że Ruth Oliver 
zbyt dobrze rozumie niebezpieczeństwa grożące w 
małżeństwie, aby być młodą dziewczyną. Myśl, 
która mię ju£ poprzednio nawiedzała, że morderca 
musi być jej mężem, powróciła znów — nie potra­
fiłabym dobrze wytłumaczyć dla jakich przyczyn 
— z niesłychanym natręctwem.

Jeżeli jednak to przypuszczenie, od którego 
krew mi do głowy uderzyła, jest prawdziwym, 
jeżeli Ruth Oliver postanowiła wydać w ręce 
sprawiedliwości swego męża, cóż znaczy ta posta­
nowiona przez nią data, tak ścisła co do dnia 
i godziny i te przygotowania balowe, te spra- 
wanki porobione w moim towarzystwie ?

Mimowoli porachowałam, kiedy przypada 
dzień oznaczony przez miss Oliver na wydanie 
mordercy. Był to właśnie dzień, w którym miss 
Spicer urządzała pożegnalny wieczór dla swej 
siostrzenicy, miss Althorpe, na dwa dni przed 
ślubem. Tualeta balowa, którą Ruth Oliver zamó­
wiła, dźwięk jej głosu, gdy mi odpowiedziała: 
«Tak, idę na bali* wszystko to zaczęło się łączyć 
i wiązać ze sobą w sposób tak nadzwyczajny, że

nie mogąc usiedzieć na miejscu, zerwałam się 
i zaczęłam chodzić tam i z powrotem po pokoju. 
Ruth Oliver musiała coś słyszeć o uroczystości, 
przygotowującej się u panny Spicer. Jeżeli nie 
tylko dzień, ale 1 godzinę rozpoczęcia uroczystości 
wskazała jako termin wydania zbrodniarza, czy 
to był tylko prosty przypadek? Czyż miała za­

miar tam się pojawić i tam, wśród najwytwor­
niejszego i najbogatszego towarzystwa nowojor­
skiego mordercę Luizy van Burnams wskazać ?

Zaledwie to pomyślałam, odrzuciłam tę myśl 
jako szczyt niedorzeczności i powiedziałam sobie, 
że lepiej zrobię, wracając do łóżka, zamiast snuć 
takie dziwaczne fantazje. (C. d. n.)

Król belgijski Leopold podczas rozmowy z jednym 
lidów wojennych.

z inwa-

Król rumuński Karol (po lewej) I książę Michał (po prawej) 
podczas mowy londyńskiego lorda-majora (stoi).

Komunikat W ielkop. i Pom orsk. 
Tow. Rybackiego.

Zaoczkowana ikra sielaw y, siei, pstrąga, 
szczupaka 1 sandacza.

Chcąc przyczynić się do podniesienia rybo- 
łówstw jeziorowych i rzecznych na Ziemiach Za­
chodnich Rzeczypospolitej Polskiej, Wielkopolskie 
i Pomorskie Tow. Rybackie w Bydgoszczy rozpo­
czyna w r. 1939, wzorem lat ubiegłych, wielką 
akcję zarybieniową, umożliwiając przez wydatną 
obniżkę cen, nabycie najszerszym rzeszom ry ­
backim ikry zaoczkowanej szlachetnych gatunków 
ryb.

Mając na uwadze interesy i dobro rybactwa 
krajowego, Wielkopolskie i Pomorskie Tow. Ry­
backie uruchomiło wylęgarnię ryb łososiowatych 
na Pomorzu, a istniejący zakład wylęgowy w Byd­
goszczy oraz ośrodek narybkowy w Bucharzewie 
dostosowało do produkcji większej ilości zaoczko­
wanej ikry i sandacza.

Informując o powyższym, Wielkop. i Pom. 
Tow. Rybackie uprzejmie donosi zainteresowanym, 
że w roku bieżącym ma do oddania następujące 
gatunki ryb obsadowych:

a) zaoczkowaną ikrę sielawy«
b) zaoczkowaną ikrę siei jeziorowej,
c) zaoczkowaną ikrę pstrąga potokowego,
d) wylęg pstrąga potokowego,
e) zaoczkowaną ikrę szczupaka,
f) zapłodnioną ikrę sandacza.
Zamówienia do obsady na wiosnę 1939 r. na

ikrę sielawy, siei i pstrąga przyjmuje Towarzystwo

do dnia 1 lutego 1939 r., na ikrę szczupaka i san­
dacza do dnia 1 marca 1939 r.

Nabywcom udziela się dogodnych warunków 
spłaty należności.

Członkom Wielkopolskiego 1 Pomorskiego Tow. 
Rybackiego udziela się rabata w wysokości 20 
proc. od cen ustalonych.

Wysyłkę ikry uskutecznia się w skrzyniach 
własnych Towarzystwa, stosując ulgową taryfę na 
przewóz koleją ryb obsadowych.

Po wszelkie informacje i po blankiety zamó­
wieniowe uprasza się zgłaszać pod adresem :

Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo Ry­
backie w Bydgoszczy, ul. Zygmunta Augusta nr 4, 
dołączając znaczek pocztowy w wysokości 25 gr 
na odpowiedź.

W ykaz
za licencjonow anych  stadn ików  na lic en c ji buhajów  

pow iatu  lubawskiego« przeprow adzonej w dniach  
8— 11 czerw ca 1938 r.

Gmina N ow e M iasto w ieś ,
Właśc. Ptaszyński Bernard, Gwiździny, buhaj ar. 1937 r. 

maść — czarno biały, lewe żebra czarna Jata,
Właśc. Domialaki Leonard, Gwiździny, buhaj ur, 1937 r,,

— maść czarno biały klin, lewa przednia pod. napięstk, czarna.
Właśc. Kopański Konstanty, Gwiździny, buhaj ur. 1937 r ,  

maść — czarno bisły klin, prawa przednia prawie po pę­
dny czarna.

Właśc. Graduszewski Jan, Tylice, buhaj ur. 1935 r., maść
— czarno biała gwiazdka, lewa strona grzbietu biała łatka.

Właśc. Oczkowśki Wład,, TylSce, buhaj ur. 1936 r., maść 
—■ czarno biały gwiazdka, moszna czarna.

Właśc. Papliński Jan, Tylice, buhaj ur. 1937 r., maść — 
biało czarny klin, prawa strona 2 czarne łaty.

Właśc. Przybylski Jan, Tylice, buhaj ur. 1936 r., maść — 
czarno biały klin, nosówka, biała łata lewa tylna czarna 
oderwana łata.

Właśc. Ćwikliński Wład., Pacołtowo, buhaj ur. 1936 r,* 
maść — czarno biały klin, biała opaska z tyłu.

Właśc. Rosiński Anastazy, Pacołtowo, buhaj ur. 1936 r.,. 
maść — czarno biały, gwiazdka, lewe żebro czarna łata.

Właśc. Wiśniewski Franc,, Pacołtowo, buhaj ur. 1937 r ,  
maść — czarno biały klin, biała opaska z przodu.

Właśc Dejczer Wiktor, Gwiździny, buhaj ur. 1936 r,* 
maść — czarno biały klin, na nozdrzach biała plamka.

Właśc. Graduszewski Jan, Tylice, buhaj ur. 1937 r., maść
— czarno biały, gwiazdka, lewy łokieć czarna łata.

Właśc. Schneider Eliza, Bratian, buhaj ur. 1936 r., maść
— czarno biały klin, biała opaska z przodu.

Właśc. Łukaszewski Jan, Bratian, buhaj ur. 1937 r., maść
— czarno biały klin, obok prawego biodra czarna łata.

Właśc. Graduszewski Jan, Nawra, buhaj ur. 1933 r„ maść
— biało czarny klin, nosówka, nad lewym podbrzuszem 
czarna łata.

Właśc. Graduszewski Jan, Nawra, buhaj ur. 1935 r(, maść
— biało czarny klin, biała opaska z tyłu.

Właśc. Zedlewski Alojzy, Nawra, buhaj ur. 1936 r., maść
— biało czarny klin, nosówka, prawy bok biały.

Właśc. Otręba Roman, Nawra, buhaj ur. 1937 r., maść
— biało czarny, gwiazdka, niereg. siodło.
Gmina P rątn iea  *

Właśc. Zakreta Władysław, Swinlarc, buhaj ur. 1936 r., 
maść — czarno biały klin, część mosznej czarna,

Właśc. ini. St. Mazerski, Swinlarc, bnhaj ur. 1935 r, 
maść — czarno biały Klin, lewe żebra biała łata.

Właśc. Guzowskl Ignacy, Swinlarc, buhaj ur. 1936 r.f 
maść — czarno biały klin, lewa strona czarne łaty.

Właśc, ks. prób. A. Ossowski, Zwiniarz, buhaj ur. 1935 r.,. 
maść — czarno biały klin, niereg. prawe żebro biała łata. 

Właśc. Czapliński Jan, Zwiniarz, buhaj ur. 1937 r„ maść
— czarno biały, pięciobok siodło.

Właśc. Kikut Agaton, Zwiniarz, buhaj ur. 1937 r., maść
— czarno biały, gwiazdka, biała opaska z przodu.

Właśc. Graduszewski Stan., Ramienica, buhaj ur. 1935 r,y 
maść — czarno biały, prawe ścięgno Achillesa czarne.

Właśc. Bartkowski Konstanty, Rumtenica« buhaj ur. 1936 r.̂  
maść — czarno biały klin, prawa przednia żabka.

Właśc. Sokołowski Ludwik, Łążyn, buhaj ur. 1936 r. 
maść — biało czarny klin, siodło.

Właśc. Zelma Julian, Łążyn, buhaj ur. 1936 r., maść — 
czarno biały klin, prawe żebro czarna łata.
** Wlaśc. Berendt Alfong, Łążyn, buhaj ur. 1936 r., maść — 
biało czaruy klin, nosówka« rrawe żebro czarna łata.

Właśc. Licznerski Józef, Łążyn, buhaj ur. 1936 r. maść
— czarno biały klin, nosówki».

Właśc. Szczepański Jan, Łążyn, bahaj ur. 1937 r., maść
— czarno biały klin, na krzyżu biała łata.

Właśc. Orlovius Kurt, Łążyn, buhaj ur. 1937 r., maść — 
czarno biały klin, nosówka, prawa strona czarna łata.

Wiaśc. Orlovius Kurt, Łążyn, buhaj ur. 1936 r.f zallcen* 
cjonowany do ksiąg rodowych P. I, R.

Właśc. Kowalkowski Jan, Prątniea, buhaj ur. 1935 r,, maść
— czarno biały klin, biała opaska z tyłu.

Właśc. Jakubowski Cezary, Prątniea, buhaj ur. 1935 r„ 
maść — czarno biały klin, nad prawym biodrem czarna łata. 

Właśc. Megger Antonina, Prątniea, buhaj ur. 1936 r., maść
— czarno biała gwiazdka, lewa strona 2 białe łaty.

Właśc. Megger Antonina, Prątniea, buhaj ur. 1936 r., maść
— czarno biała gwiazdka, prawa tylna czarna oderw. łata.


